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OR.0012.6.2.2014

P r o t o k ó ł  Nr 2/14

ze wspólnego posiedzenia Komisji Edukacji oraz Komisji Budżetu i Rynku Pracy, odbytego w dniu 24 lutego 2014r. w godz. od 900 do 1000.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji Edukacji:

1. p.Bogdan Kuffel

- Przewodniczący

2. p.Marek Szmaglinski

3. p.Joanna Warczak
4. p.Marian Rogenbuk

5. p.Józef Skiba
6. p.Leszek Pepliński

7. p.Edward Gabryś
Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Tomasz Pajdak

- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 8 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Członkowie Komisji Budżetu i Rynku Pracy:
1. p.Marian Rogenbuk

- Przewodniczący

2. p.Bogdan Kuffel

3. p.Maria Błoniarz-Górna

4. p.Renata Dąbrowska

5. p.Bartosz Bluma
Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Dariusz Szczepański
- usprawiedliwiony

2. p.Krzysztof Haliżak

- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 7 członków, obecnych na posiedzeniu – 5, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
· spoza Komisji:

1) p.Jan Zieliński

- Z-ca Burmistrza Miasta

2) p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km

3) p.Janusz Ziarno

- Dyrektor Wydziału WE

4) p.Łukasz Prill


- Inspektor Wydziału Km

5) p.Monika Szymecka

- Portal internetowy chojnice24.pl

Wspólne posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji p.Bogdan Kuffel, powitał zebranych członków Komisji stałych Rady Miejskiej, pracowników Urzędu Miejskiego oraz przedstawicielkę mediów.

Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Informacja o realizacji  wypoczynku dzieci i młodzieży podczas ferii zimowych.
2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1

Przewodniczący Bogdan Kufel – poproszę Pana Dyrektora Janusza Ziarno o przedstawienie informacji o realizacji wypoczynku dzieci i młodzieży podczas ferii zimowych.
· Dyrektor Janusz Ziarno – otóż jak co roku był organizowany wypoczynek zimowy w postaci zajęć głównie sportowych, który na ogół trwał od godziny 900 do godziny 1300 we wszystkich szkołach. Było to połączone z posiłkiem, w różnej szkole w różnej formie był wydawany posiłek, niekoniecznie był to obiad, więc był albo obiad, albo jakieś ciepłe śniadanie, czasem jakaś herbata, do tego bułka i tak dalej, nie będę szczegółowo może tego omawiał, natomiast zajmę się już takim programem, który był realizowany i dla jakich grup. Więc po kolei może szkołami, jeżeli chodzi o Szkołę Podstawową Nr 1, to w zimowisku uczestniczyło 157 dzieci, były to klasy IVa, IVb, IVc i IVd, klasy Va, Vb, Vc, Vd, klasa VIb, VIc, VId, VIe, pracowało łącznie 
5 nauczycieli z grupami po 10 dzieci. Organizowano zajęcia sportowe dla dziewcząt i chłopców, był to takie dyscypliny jak piłka nożna, piłka koszykowa, piłka siatkowa, tenis stołowy, badminton, ćwiczenia ogólnorozwojowe, gimnastyka sportowa dziewcząt, piłka ręczna chłopców, gdy i zabawy ruchowe. Czyli jak widać tutaj były głównie zajęcia sportowe organizowane w tej szkole
Jeżeli chodzi o Szkołę Podstawową Nr 3, tu już tradycyjnie zawsze jest najbogatszy program, na zimowisko uczęszczało łącznie 185 uczniów z wszystkich klas, opiekę nad dziećmi sprawowało 29 nauczycieli, czyli większość nauczycieli zaangażowanych oraz dwóch kierowników zimowiska, zorganizowano sześć grup zajęć. Zajęcia trwały od godziny 715 nawet w niektórych wypadkach do godziny 1500, były grupy sportowe, Bractwo Rycerskie, również wydawano zimowy posiłek, więc był obiad i oprócz obiadu jeszcze był drugi posiłek w postaci herbaty i kanapek. Działała kawiarenka internetowa, temat „Wyrównywanie szans w dostępie do komputera oraz internetu”. Również były przedstawione podstawowe cele Bractwa Rycerskiego, również zajęcia mające na celu poszerzanie wiadomości z zakresu historii, wykraczające poza materiał nauczania, głównie dla klas IV i VI szkoły podstawowej. Trwały również zajęcia w świetlicy popołudniowej, przygotowujące dzieci z rodzin ubogich, dotkniętych bezrobociem, niewydolnych wychowawczo, tutaj temat główny to alternatywa spędzania wolnego czasu w atmosferze zabawy i spokoju. Grupy sportowe, to zagospodarowanie czasu wolnego poprzez zajęcia sportowe, rekreacyjne, doskonalenie umiejętności sportowych, nauka sportowych rywalizacji oraz kulturalnego kibicowania. Inna forma tych zajęć w tej szkole to zajęcia opiekuńczo-wychowawcze oddziałów zerowych, więc również oddziały zerowe zaangażowane, integracja dzieci poprzez stworzenie warunków do wspólnych zabaw, przeżyć, zagospodarowanie czasu wolnego podczas ferii i zajęcia opiekuńczo-wychowawcze świetlic szkolnych, takie ogólne dla wszystkich, integracja wychowanków, doskonalenie komunikacji, integracja grupy, budowanie wzajemnego zaufania i wszechstronny rozwój dziecka. Więc głównie takie zajęcia w formie różnych zabaw prowadzone.
Jeżeli chodzi o następną szkołę, czyli Szkołę Podstawową Nr 5, tutaj zakres był taki dosyć ograniczony, było 15 uczniów, klasy głównie I-IV, jakby mniejsze zainteresowanie, pracowało dwóch nauczycieli, zorganizowano dwie grupy, zajęcia odbywały się oczywiście w wymiarze czterech godzin dziennie przez 10 dni, czyli tak, jak wszędzie. Był również posiłek, drugie śniadanie. Były to zajęcia świetlicowe, zajęcia plastyczne, gry i zabawy na śniegu, zabawy ruchowe na sali gimnastycznej, poznawano również historię miasta poprzez konkursy, na przykład „Chojnice – moje miasto”. Również wykonywali uczniowie prace plastyczne na temat „Moje miasto”. Dwukrotnie uczestniczyli w zajęciach dydaktycznych w Parku Narodowym „Bory Tucholskie”, były to zajęcia wyjazdowe. W pierwszym tygodniu były zajęcia na temat „Karnawał na wesoło”, drugi tydzień „Bliskie spotkania z bobrem i wilkiem”. Podczas zajęć zatytułowanych „Magia kina” uczniowie dwukrotnie odwiedzili Chojnicki Dom Kultury, gdzie uczestniczyli w seansach filmowych, w pierwszym tygodniu Sean „Kumba”, w drugim tygodniu seans „Skubani”.
Dalej to Gimnazjum Nr 1, w zimowisku uczestniczyło 20 dzieci dziennie, zajęcia trwały też 
10 dni, klasy I, II i III, dziennie w zimowisku brała udział jedna grupa, którą opiekował się jeden opiekun i jeden kierownik, łącznie w ciągu dwóch tygodni młodzieżą opiekowało się dwóch nauczycieli, zimowisko oczywiście trwało dwa tygodnie. Podawano również posiłek 
w postaci ciepłej herbaty i bułki. Organizowane były głównie zajęcia sportowe piłki siatkowej, mecze piłki nożnej klas I, rozgrywki w piłkę koszykową, rozgrywki w unihokeja, tenisa stołowego oraz gry i zabawy rekreacyjne.
Jeżeli chodzi o Gimnazjum Nr 2, też charakter głównie sportowy, tutaj 100 uczniów, klasy I-III gimnazjum, byli oni podporządkowani pod 9 grup, które prowadziło 7 nauczycieli. Każdego dnia odbywały się 4 godziny przez dwa tygodnie. Po godzinie 1300 natomiast prowadzono zajęcia z tymi, którzy jeszcze chcieli pozostać dłużej, były to zajęcia głównie sportowe. Uczniowie mieli zapewniony ciepły posiłek, była herbata, ciasto, naleśniki, bigos, kanapki, makaron, zupa, etc., takie ciepłe jednorazowe posiłki. Też były to zajęcia z piłki siatkowej dziewcząt i chłopców, piłki koszykowej dziewcząt i chłopców, piłki nożnej dziewcząt i chłopców, tenisa stołowego, piłki ręcznej dziewcząt i chłopców, zajęcia na siłowni, turniej piłki siatkowej dziewcząt klasa I, gry i zabawy sprawnościowe oraz rytmika dla dziewcząt.
Także organizowano zajęcia w Zespole Szkół Nr 7 i tutaj uczniowie wzięli udział w warsztatach plastycznych w Baszcie „Kurza Stopa”, gdzie uczyli się wykonywać różne ozdoby z papieru, była to również okazja do zapoznania się z interesującą wystawą „Dziadka do orzechów”, która wszystkim się podobała. Była również wizyta w siedzibie „Gazety Pomorskiej” w Chojnicach. Dzieci odwiedziły też dwukrotnie siedzibę Parku Narodowego „Bory Tucholskie”, gdzie trwały zajęcia z pracownikami, dzieci uczyły się między innymi, jak wyglądają tropy różnych zwierząt, jak je rozpoznawać. Też brali udział uczniowie w zajęciach prowadzonych na terenie szkoły bezpośrednio, więc wykonywali własne maski karnawałowe, uczestniczyli w grach i zabawach integracyjnych, dodatkowo uczniowie mieli okazję zmierzyć się w konkurencjach sportowych w różnych dziedzinach, w grach drużynowych i samodzielnie. Łącznie brało udział 
48 uczniów i też był zapewniony jeden ciepły posiłek, słodki deser. Jeżeli chodzi o zajęcia sportowe, to tradycyjnie piłka koszykowa, piłka ręczna, piłka siatkowa, warsztaty taneczne i zimowisko było prowadzone przez 6 osób, zajęcia sportowe 4 osoby.
Na wszystkie te zajęcia, oczywiście były one wspomagane ze środków budżetu, czyli do kwoty 3.500 zł każda szkoła otrzymała do własnej dyspozycji, Z tym, że wszystkie tego typu sprawy jak wyżywienie i tak dalej były pozyskiwane na ogół od sponsorów, więc nie było to finansowane bezpośrednio z budżetu.

Tak to wyglądało w tym roku, więc jak widać co roku właściwie największym zainteresowaniem cieszą się zajęcia sportowo-rekreacyjne, chodzi o ten ruch, o wykorzystanie całej bazy, która jest, ale zawsze dyrektorzy dostosowują to wszystko do tego, na co jest zainteresowanie, gdzie uczniowie chętnie chodzą.
· Radna Renata Dąbrowska – ponieważ słyszeliśmy o różnej ilości opiekunów, a moje pytanie jest tylko jedno, czy opiekunowie wykonywali tą pracę bezpłatnie, czy dostali jakieś pieniądze za to?

· Dyrektor Janusz Ziarno – opiekunowie częściowo bezpłatnie, tam, gdzie była większa liczba, gdzie nie byliśmy w stanie opłacić, to płaciliśmy, natomiast do kwoty 3.500 zł były przeznaczone te pieniądze na środki głównie jednak płacowe i na jakieś zakupy pomocnicze. Nikogo nie można „zmusić”, można prosić do takiej dodatkowej pracy, tak robimy co roku, że jednak większość zajęć jest płatna.
· Radny Leszek Pepliński – Panie Dyrektorze, trzy krótkie kwestie. Pierwsza wynika z troski 
o nauczycieli, koniec lutego i na jakim etapie jest konstruowanie arkuszy organizacyjnych, czy dla żadnego z nauczycieli nie zabraknie pracy?
Druga sprawa z tym się wiążąca, jak wygląda kwestia nauczycieli wspomagających, którzy mają rozpocząć pracę w klasach I-III od przyszłego roku szkolnego, na jakich warunkach będą pracowali?

Trzecia sprawa, z jakimi problemami najczęściej spotykają się nauczyciele i dyrektorzy szkół 
w szkołach? To pewnie wynika z narad dyrektorów.

· Dyrektor Janusz Ziarno – jeżeli chodzi o arkusze, to w tej chwili nie jesteśmy jeszcze na etapie konstruowania, pierwszym etapem jest określenie standardów, jakie zamierzamy w tym roku realizować, więc jest to określone aktem w postaci zarządzenia Burmistrza, to jest jako pierwsza droga. Nie chcemy tutaj jakichś wielkich zmian wprowadzać w tym roku jeżeli chodzi o te standardy, chcemy je zachować, czyli korzystne standardy, które mamy w tej chwili jeżeli chodzi o liczbę dzieci na oddział, dojdzie nam, nie wiemy dokładnie ile, ale być może nawet 
15 oddziałów z tytułu wcześniejszego rozpoczynania obowiązku szkolnego od 6 lat, teraz nie wiemy jaka to będzie grupa, natomiast jesteśmy przygotowani na każdą grupę, bo szkoły nie są przepełnione i tutaj nie ma żadnych trudności bazowo-lokalowych, żeby to zapewnić, zobaczymy, ilu rodziców się zdecyduje, bo Państwo wiecie, że to jest podzielone jakby na dwie raty, czyli pierwsza grupa obowiązkowo, którzy się urodzili od 1 stycznia do końca czerwca, druga grupa ci pozostali, czyli dopiero za rok, ale może już wcześniej też, jak chcą. Więc na to jesteśmy generalnie przygotowani. Jeżeli chodzi o zajęcia w klasach, tutaj chodzi o tych nauczycieli, którzy mają pracować na innych zasadach troszeczkę, to w tej chwili jest jeszcze opracowywane, ale mają pracować nie na Karcie Nauczyciela, tylko mają pracować na kodeksie pracy i to jest o tyle niekorzystne, natomiast chętnie z takiej pomocy tutaj skorzystamy, bo jednak to będzie znacznie tańsze mówiąc już tak wprost językiem ekonomicznym.
Jeżeli chodzi o problemy to jest szersze zagadnienie, zasadniczych jakichś problemów nie ma, to by można na ten temat dyskutować mając troszeczkę więcej czasu, natomiast ja bym może powiedział jaki problem mają nauczyciele, oni by chcieli pewnie jeszcze więcej zarabiać jak zarabiają, chcieliby więcej ponadgodzin niż maja, natomiast generalnie nam się ta liczba troszeczkę zmniejsza. Uważam, że to wygląda dobrze, bo jednak my takich żadnych masowych zwolnień nie mamy i z naszej strony tutaj staramy się zawsze tak zorganizować, żeby to było jak najmniejszym kosztem osobowym, chociaż niektóre ruchy są potrzebne. W tym roku też będziemy szli w tym kierunku, żeby tych zwolnień nie było, ale musimy jeszcze dokładnie przeanalizować jakie mają nauczyciele kwalifikacje, czy będzie można ich zatrudnić właśnie w tych nowo powstałych z tego tytułu wcześniejszego obowiązku szkolnego od 6 lat, niektórzy mają podwójne kwalifikacje, nie wszyscy mają, niemniej jednak będziemy tutaj też starali się jakoś tak rozwiązać, żeby może nawet obniżyć liczbę ponadgodzin, ale żeby te etaty zachować, żeby tą pracę wszyscy mieli, bo musimy sobie zdawać z tego sprawę, że Chojnice są jednak małym środowiskiem, to pewnie nie byłoby problemem w dużym mieście, gdzie bezrobocie jest wiele mniejsze, natomiast u nas skala bezrobocia jest taka, jaka jest i zawsze należy dążyć do tego, żeby te miejsca pracy były zachowane. Taka jest przynajmniej moja opinia na ten temat. Na pewno będziemy to zawsze konsultowali ze związkami zawodowymi, jak to rozbiliśmy dotychczas i współpraca nam się układa tutaj bardzo dobrze zarówno jeżeli chodzi o układanie regulaminu wynagradzania, nigdy nie mamy problemów, natomiast spotykamy się zawsze gdzieś 
w środku, trochę odpuszczają związki, trochę odpuszczamy my i ten system jakoś funkcjonuje. Nie ma specjalnych jakichś problemów takich kadrowych, wiemy, że sytuacja może jest dosyć trudna w Gimnazjum Nr 1, bo po pierwsze tam nam ubywa co roku jednak tych dzieci, jest to szkoła duża, która by mogła wiele więcej mieć młodzieży, natomiast ma tej młodzieży mało, to są różne przyczyny, które się na to składają, ja nie chcę w tej chwili tego szczegółowo omawiać, gdybyśmy chcieli na ten temat podyskutować, to jednak by trzeba szerzej to omówić. Są to przyczyny obiektywne, ale również subiektywne, czyli wynikające nawet z pracy szkoły, tak bym to powiedział.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja tylko chciałam zwrócić uwagę, żeby dokładnie obserwować prace Ministerstwa Edukacji, bo oni coś tam motają, kręcą się, chcą wrócić do rejonizacji. Czy Pan Dyrektor to zauważył?

· Dyrektor Janusz Ziarno – musimy sobie zdać sprawę, że rejonizacja raczej ma na celu nie tyle, że my chcemy przyporządkować ucznia do konkretnego rejonu, tylko rejonizacja w ogóle została stworzona po to, żeby panować nad kontrolą obowiązku szkolnego, bo gdybyśmy nie mieli rejonów, tej bazy podstawowej, to byśmy nie potrafili określić kto realizuje ten obowiązek, kto nie, natomiast obowiązek szkolny jednak jest w Polsce i dyrektorzy go pilnują, my sprawujemy nad tym nadzór, tylko dlatego są rejony. Natomiast generalnie przecież wiemy, iż mimo, że są rejony, my się ściśle tych rejonów nie trzymamy i jeżeli jest jakieś zapotrzebowanie ze strony rodzica, argumentowane w jego pojęciu właściwie i w naszym chyba też należy tak rozumieć pojęciu, że teraz ma po drodze, chodziło tam jedno dziecko, chodziło drugie dziecko, w jego opinii szkoła dobrze pracuje, bo dobrze to dziecko zostało wychowywane, komunikacyjnie jest szkoła dobrze położona, bo akurat tam się gdzieś linie zbiegają, to dlaczego my nie mamy tutaj być tolerancyjni i oczekiwań rodziców spełniać. W każdym razie jeżeli przychodzą do mnie rodzice z odwołaniem, to ja zawsze proszę dyrektora, żeby jednak uwzględnił, chociaż z drugiej strony też nie możemy dopuszczać do takich sytuacji, że nam się jedna szkoła będzie wyludniała, a druga, która ma gorszą bazę, ta się zaludnia, ale jeżeli rodzice są tego świadomi, że tam jest trudniej, że jest gorsza baza, ale jednak chcą, to z drugiej strony jak im tego odmówić. Natomiast nie można co roku zmieniać tych rejonów, bo byśmy taki bałagan wprowadzili, że rodzice by w końcu nie wiedzieli gdzie te dzieci chodzą, więc rejonizacja to jest rzecz stabilna, to się układa raz na jakiś czas taki układ ulic, kiedyś my to porządnie rozpatrzyliśmy i są te rejony porobione, to funkcjonuje. Natomiast jak mówiłem, zawsze w tych indywidualnych przypadkach idziemy rodzicom na rękę, nie ma takich sytuacji, że rodzic, jak naprawdę bardzo chce, ma silne argumenty, żeby do danej szkoły dziecko nie mogło chodzić.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja mam jeszcze jedną sprawę, stwierdzenie i protest. Społeczność Szkoły Podstawowej Nr 3 protestuje przeciwko zakusom przejęcia na innych zasadach, jakie są w tej chwili, boiska wielofunkcyjnego „Sępik” oraz placu zabaw „Radosna szkoła”, oni traktują to jako swoje sale lekcyjne robione za pieniądze rodziców, przy dużym wysiłku społecznym, opracowany jest regulamin tego boiska, opracowane jest zarządzenie dyrektora 
i w punkcie 4 jest zapis, iż ktokolwiek chce skorzystać z tego, to może skorzystać ale musi zostawić dowód osobisty, żeby było potem kogo ścigać za ewentualną dewastację i jak dotychczas, tak mówi Pan Dyrektor Karol Kołyszko, nikt się nie pojawił, żeby na takich zasadach zrobionych wewnętrznym zarządzeniem Pana Dyrektora, skorzystać. Czego się boją? Jeżeli zrobimy to jak Orliki, to proszę bardzo, ale wtedy zaangażujmy człowieka, który będzie, jak Orlik jest, bo takie zakusy wiem, że padały ze strony…
· Dyrektor Janusz Ziarno – ja pierwszą informację taką słyszę.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – na Komisji Komunalnej już były takie pomysły, żeby uprzystępnić bazę dla mieszkańców wokoło, szkoła się nie broni, ale szkoła dba o to, nie ma tam wypadków dewastacji, przykład tego placu zabaw przy Szkole Podstawowej Nr 1, który jest ogólnodostępny, tam takie jest przejście, on jest zdewastowany i szkoła mówi, że to jest ich sala lekcyjna, ich dobro robione razem z rodzicami czynem społecznym i każde zakusy będą mówili nie, a jeżeli chcemy przejąć odpowiedzialność ze szkoły, to uczyńmy człowieka, który jak na Orlikach jest, siedzi, pilnuje i udostępnia, wtedy jest to co innego.
Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:
Przewodniczący Bogdan Kuffel – wczoraj specjalnie sobie przeszedłem przez Aleję Brzozową, 
a jak Pan Dyrektor Wydziału Komunalnego doskonale pamięta, jest u nas oczkiem w głowie bezpieczeństwo i niestety, „Agatek” na Alei Brzozowej, przy ulicy Sędzickiego, gdzie w tej chwili główne dojście jest do Szkoły Podstawowej Nr 3, tam nie ma, aa więc czy mógłbym o te „Agatki” prosić i czy jest jakiś przepis, ile metrów od szkoły te „Agatki” powinny być wyeksponowane. Tam byłem wczoraj specjalnie na tym przejściu dla pieszych, gdzie dzieciaki idą do szkoły na Sędzickiego takich „Agatek” nie ma i jeżeli by można je zainstalować, to bardzo proszę.
Idąc dalej w dół Brzozowej, czy jeżeli są światła na skrzyżowaniu, mówię o szkole Pana Dyrektora Kołaka, czy też „Agatki” muszą być, czy wykluczają umieszczenie „Agatek” i czy są one tylko dla szkół podstawowych, czy są jednak dla kierowców symbolem, że jednak tam przejście dla pieszych może być i przy okazji z tej strony, jak jedziemy z góry od SP 3 ten wcisk został, nie wiem, przez czynniki zewnętrzne tak rozmontowany, że można palec włożyć, ale nie można już ewentualnie tego znaku uruchomić.
Jak już jesteśmy przy Alei Brzozowej, to Panie Dyrektorze ta ścieżka rowerowa, o której już wspominałem na poprzedniej Komisji Komunalnej, ścieżka rowerowa od ulicy Nowotki do ulicy Prochowej, tam jest miejsca wystarczająca ilość i z takim wnioskiem możemy wystąpić przez pana Burmistrza do Pana Starosty, żeby ten element został zrealizowany, to by nam wydłużyło tą ścieżkę rowerową przy Parku aż do ulicy Prochowej, a tam wypadki z rowerzystami miały oczywiście miejsce.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o „Agatki”, są to elementy, które mają dotyczyć bezpośrednio najmłodszych użytkowników dróg, czyli dzieci w wieku szkół podstawowych, szczególnie klasy I-III. Dorosłe dzieci są już traktowane jako zwykli użytkownicy drogi, wobec czego nie ma takiej konieczności. Aleja Brzozowa jest drogą powiatową, wobec powyższego przekażę te sugestie o niesprawnej sygnalizacji świetlej, czy niesprawnym włączniku do załączania przejścia dla pieszych, bo rozumiem, że on uległ awarii, jak również sugestie po wniosku, który otrzymam od Burmistrza, aby wystąpić do Starosty w celu partycypacji jak gdyby, bo za każdym razem partycypujmy nakładem materiałowym na realizację ścieżki rowerowej wzdłuż Alei Brzozowej „Agatki” przy Sędzickiego jak najbardziej jak najbardziej tak, to jest jedno przejście, które może być doposażone akurat w tej części, bo jest od strony Dworcowej 
i nie ma od Sędzickiego rzeczywiście poprzez Aleję Brzozową.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to, czy w tym momencie możemy sformułować wniosek do Pana Burmistrza o wystąpienie do Pana Starosty o przedłużenie ścieżki rowerowej od ulicy Nowotki do ulicy Prochowej z partycypacją w kosztach utworzenia tejże ścieżki rowerowej. Kto jest za takim wnioskiem?
Komisja Budżetu i Rynku Pracy oraz Komisja Edukacji wnioskują do Pana Burmistrza o wystąpienie do Pana Starosty w celu przedłużenia ścieżki rowerowej od ulicy Nowotki do ulicy Prochowej z partycypacją w kosztach utworzenia tejże ścieżki rowerowej.
- 10 za (jednogłośnie).

Przewodniczący Bogdan Kuffel – kolejna sprawa do Pana Dyrektor Rekowskiego, Przewodniczący Józef Skiba zgłosił swego czasu taki problem, chodziło o oznakowanie na cmentarzu komunalnym grobu Pana Juliana Rydzkowskiego. Nam chodziło tylko i wyłącznie o tabliczkę, bo nagrobek sam jako taki jest elementem nieczytelnym, poszedł Wydział Pana Ciemińskiego, czy podwydział dalej, chcąc oczywiście stworzyć nowy nagrobek, mówię o tym, co było wcześniej. Teraz na ręce Pani Konserwator i moje przysłał Pan dr Marek Kołyszko, bezpłatnie to wykonał, projekt prac konserwatorsko-restauratorskich przy pomniku nagrobnym Juliana Rydzkowskiego – w załączeniu. Okazało się, że jeżeli będziemy zmieniali sam nagrobek, to stanie się podobnie jak było z „Orłem” 
i z tą „nieszczęsną” koroną. To jest autorski projekt Pani Trzebiatowskiej, już nieżyjącej artystki, pierwszej żony Pana Janusza Jutrzenki-Trzebiatowskiego i uważam, że wszelka ingerencja w ten autorski projekt nagrobka byłaby naruszeniem praw autorskich. Pan dr Marek Kołyszko przekazał na ręce Pani Konserwator i moje projekt z opisem, również z wyceną, zrobił to nieodpłatnie, są ilustracje. Na samym końcu Pan dr Marek Kołyszko umieścił tablicę ustawioną przez Pana Porożyńskiego na cmentarzu naszym komunalnym i cytuję „Uwaga! Niezapłacone groby po 20 latach – likwidacja grobu”. Do czego zmierzam. Proszę Państwa, ja rozumiem postawienie, bo to jest zgodnie z prawem, przez Pana Porożyńskiego, bo wiem, to jest jeden z dochodów administratora tego cmentarza. Podobny problem będzie na cmentarzu parafialnym. Ja tutaj wnioskuję i proszę pana Dyrektora Rekowskiego, żeby zorientował się, w jaki sposób, bo to rodzi zakusy likwidacji nagrobka. Przypominam, Burmistrz Pietrzyk mówił swego czasu, że po informacji zewnętrznej uchronił nagrobek Pana Mrowca, twórcę sygnału naszego miasta, przypominam, że na cmentarzu parafialnym leży sporo zasłużonych Chojniczan i pytanie w związku z tym, że jakoś trzeba byłoby Panu Porożyńskiemu i Parafii, jeżeli chcemy, żeby te nagrobki zasłużonych Chojniczan, czy nagrobki 
o wysokiej wartości artystycznej, tu uczulam, że cmentarz parafialny jest cmentarzem zabytkowym, żeby jakąś furtkę prawną znaleźć, żeby nie było zakusów ani na cmentarzu komunalnym, ani na parafialnym, a z drugiej strony żeby gestorzy tychże obiektów mieli załatwiony problem ubytku finansowego, jakoś to formalnie oczywiście zrobić, bo jest to problem, który się będzie pojawiał, dostałem informację na kanwie wydarzeń ostatnio na Ukrainie od naszego ucznia Liceum Mirka Kortasa, że w momencie, kiedy zginął Pan przewoźnik w katastrofie pod Smoleńskiem, to się dzieją rzeczy dziwne na cmentarzu. Łyczakowskim, ja nie mówię o Orląt, na Łyczakowskim cmentarzu, znanej, starej nekropolii, no chichot historii, masowo, bo nikt nie płaci, masowo Ukraińcy wykupują miejsca i dla nich jest to nobilitacją, że leżą na lachach, a więc żeby uniknąć tego, bo na ile 
w tym momencie, rozumiem, nie wiem, czy Państwo podzielą moją motywację, ale takie zakusy będą istniały, żeby ten, który jest właścicielem został zaspokojony s swoich niezbywalnych prawach, mówię o Parafii oraz oczywiście o cmentarzu komunalnym, żeby takich zakusów nie było 
i żeby te nagrobki jednak tam były, a potem opieka spadnie na miasto, tak, jak z grobem Pana Rydzkowskiego.
Kolejna sprawa tym cmentarnym elemencie, wykorzystując tą informację, którą złożył Pan radny Józef Skiba, czy nie byłoby sensownie na cmentarzu komunalnym, wykorzystując zarys tego cmentarza, zrobić tablicę, może wis a iw tej tablicy o grożeniu palcem o likwidacji grobów, gdzie byłby schemat cmentarza i na przykład byłaby jedynka, gdzie leży nagrobek Pana Juliana Rydzkowskiego, dwójka to Albina Makowskiego. Czy takiej tablicy, prosząc ewentualnie Pana Porożyńskiego, czy mógłby w tej tablicy współpartycypować lub czy byłyby środki, Panie Dyrektorze, żeby taką tablicę informacyjną na tej głównej alei, przy głównym wejściu zrobić, bo jak przyjeżdżają ludzie, jak powiedział Pan Przewodniczący Skiba, nie wiedza, gdzie na przykład Pan Julian Rydzkowski jest pochowany, a z drugiej strony mówię, że coś musimy z tym fantem zrobić odnośnie sprawy związanej z tym nagrobkiem Juliana Rydzkowkiego.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja troszeczkę bym odwrócił sytuację, być może należałoby się zastanowić, ponieważ tutaj mówimy o wydatku finansowym, ponieważ za każdym razem mówimy o zmarłym jako członku rodziny, którejś konkretnej rodziny, wobec powyższego te nakłady winna ponosić rodzina, natomiast ze względu na to, że są inne wartości dodane poprzez działalność tych osób, które zmarły, które jak gdyby dla naszego regionu, dla naszego miasta są istotne, wobec powyższego to przeniesienie nakładów miało by być na miasto. Uważam, że należałoby to uregulować uchwałą.
Natomiast jeżeli chodzi o tablicę, to rzeczywiście tutaj wniosek warto przegłosować, o finansowaniu w tej chwili niechciałbym się wypowiadać, ponieważ jeszcze nie znamy zarysu tej tablicy, czy to miałaby być taka mała, goła tablica 1-2-3-4, może warto byłoby mały rys o osobie…
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – duża tablica, gdzie jest schemat cmentarza…

· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja rozumiem, tylko tyle, że żądajmy od tej tablicy troszeczkę więcej, poza tym, że będzie ten szkic …

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale mamy Architekta Miejskiego Pana Ciemińskiego i niech zaprojektuje.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – właśnie o to mi chodzi, żeby on to zaplanował i żeby Komisja też miała wiedzę, jak ta tablica ma wyglądać, wówczas ja przygotuję kalkulację ile to będzie kosztowało i czy jesteśmy w stanie to wykonać.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale Panie Dyrektorze, ja rozumiem Pańską intencję, bo to spada na rodzinę, ale na przykład w tym układzie, jak Pan doskonale rozumie, Burmistrz Sobierajczyk rodziny już nie ma w Chojnicach, a więc pytanie, musimy znaleźć środki i teraz pytanie, Rydzkowski tak samo, ale mówię to, co powiedziałem wcześniej, na parafialnym, zabytkowym cmentarzu są również o wartości artystycznej i co, zlikwidować?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – nie wiem, może należy przenieść jakieś regulacje, które chociażby są na cmentarzu na Powązkach, gdzie rzeczywiście te stare pomniki, grobowce są restaurowane i są cały czas utrzymywane przed fundacje. Trzeba zobaczyć, jakie regulacje można wprowadzić.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – o to bardzo proszę i przedstawienie ewentualnie na kolejną Komisję tychże regulacji, jakie są na innych nekropoliach, żebyśmy wiedzieli na czym w tym momencie stoimy.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – dokładnie i w jaki sposób możemy zwolnić, czy też miasto będzie musiało dokonywać tej opłaty w zamian, ale to już są regulacje prawne, które musimy wypracować.
Przewodniczący Marian Rogenbuk – już na poprzednim posiedzeniu Komisji Komunalnej i Rady Samorządów Osiedlowych zasygnalizowano nam dochody i wydatki związane z gospodarowaniem odpadami komunalnymi. Ja myślę, że jest już po prostu w tej chwili czas, żeby mając dane za sześć miesięcy ubiegłego roku, gdzie sytuacja jest tego rodzaju, że wydatki są o 20,5% niższe od dochodów, co prawda dochodów otrzymanych i zaległych, czyli zaległości księgowo są dochodem, natomiast jest to kwota około 8% do wyegzekwowania co najmniej na dzień 31 grudnia, ale myślę, że na tej bazie można pokusić się już o pewne wnioski.
Pierwszą sprawą uważam, że powinniśmy wzorem Gminy Chojnice zrobić wszystko, żeby od nowego sezonu grzewczego wyposażyć wszystkie te nieruchomości, które są ogrzewane paliwem stałym, w metalowe pojemniki na popiół z uwagi na to, że cena w ZZO za popiół jest 1,23 zł, natomiast za śmieci zmieszane jest to około 260 zł. Z uwagi także jeszcze na fakt, że my mamy umowy na wywóz nieczystości stałych, one obowiązują do końca bieżącego roku, w związku z tym pod koniec bieżącego roku, czy przed upływem bieżącego roku trzeba będzie zorganizować przetargi 
i prawdopodobnie, czy wręcz na pewno te stawki za wywóz będą sporo wyższe od obecnie obowiązujących, co najmniej tak się wydaje, ale z uwagi na to, że gro kosztów pochłania składowanie odpadów, bo stanowi to 63,3%, czyli prawie 2/3 łącznych kosztów, natomiast sam wywóz nieczystości jest to niespełna 30%, to nawet jeżeli będzie wyższa kwota, mówię w przyszłości, po stronie wywozu nieczystości, to my musimy zrobić wszystko, żeby po prostu koszty składowania były mniejsze. Uważam, że taka szansa jest duża, jedną z tych spraw to jest wyposażenie, tak, jak powiedziałem w pojemniki, a drugie, może ważniejsze i do zrobienia w krótkim czasie, to jest kwestia ponownego podejścia do tematu sortowania odpadów w nieruchomościach wielorodzinnych i ten temat należy załatwiać niezwłocznie, to znaczy przystąpić już w miesiącu marcu do rozmów ze Wspólnotami, z ZGM, ze Spółdzielnią Mieszkaniową może nade wszystko, tak, żeby od miesiąca kwietnia, czy maja rozpocząć sortowanie odpadów w budynkach wielorodzinnych z uwagi na to, nawet jeżeli to sortowanie nie będzie tak dokładne, tak doskonałe, to z punktu widzenia ekonomiki gospodarowania odpadami, z punktu widzenia zapełniania pojemności ZZO, liczonej i mierzonej na lata oczywiście, ale o tym należy myśleć już, z powodu także takiego, że już w Chojnicach segregacja odpadów była dosyć dobrze rozwinięta i teraz jakby się cofnęliśmy w przypadku budynków wielorodzinnych, wreszcie też czynnik ekonomiczny dla ludzi, bo byłaby to potencjalna obniżka 
z kwoty 13,50 zł do 10 zł, ale mówię, przede wszystkim ochrona środowiska, zmniejszenie kosztów na etapie składowania i dlatego ten czynnik powinniśmy wdrożyć jeszcze w tym roku, najlepiej począwszy od miesiąca kwietnia, czy maja z uwagi na to, że jest także i dobry czas po temu z uwagi na fakt, że teraz będą się odbywać zebrania w Samorządach Osiedlowych i dlatego ten temat należy poprowadzić.
Następna sprawa, bo tutaj z tych cyfr wynikałoby, że nas stać jest na obniżkę tak zwanego „podatku śmieciowego”, jednak tutaj byłbym ostrożny, bo po pierwsze tak, jeżeli chcemy kupić pojemniki metalowe, to praktycznie za osiem miesięcy na pewno, a w zasadzie za dziewięć miesięcy, bo miesiąc styczeń i luty już został wykonany, bo struktura tutaj się specjalnie nie zmienia ani po stronie dochodów, ani po stronie wydatków, czyli praktycznie można powiedzieć, że kwotę około 600-700 tysięcy złotych za ten okres na pojemniki będziemy mieli.
Druga sprawa, obniżka opłat, moim zdaniem, na tym etapie w bieżącym roku nie jest wskazana także i dlatego, że my tak do końca nie wiemy jak będą kształtować się zaległości, to po pierwsze, po drugie koszty wywozu w przyszłym roku, po trzecie mamy jeszcze za mało danych jeżeli chodzi o strukturę kosztów na ZZO w poszczególnych miesiącach dlatego, że tutaj w rozbiciu nie mamy lipiec, sierpień, wrzesień do grudnia, jeżeli chodzi o koszt na ZZO, ale domyślam się, że zdecydowanie największe one były w miesiącu lipcu, później być może miały tendencję spadającą i dokładnie jeszcze nie można jakby wymierzyć bieżącego roku. Czyli byłbym zwolennikiem zrobienia wszystkiego, żeby ta segregacja odpadów była na szeroką skalę prowadzona, żeby był załatwiony temat popiołu od nowego sezonu grzewczego i wtedy dopiero można będzie się zastanowić, jeżeli w przyszłości znaczna część ludzi będzie wolała wygodę i nie segregować śmieci, to należy się zastanowić i zdecydować może na rozwiązanie bardziej drastyczne, obniżyć, może trochę tutaj strzelam, ale o 2 zł śmieci segregowane, natomiast podwyższyć o 2 zł śmieci niesegregowane i zobaczymy, że wtedy to praktycznie nam się samo jakby wyreguluje.
Chciałbym nawet zgłosić wniosek do przegłosowania, żeby jeszcze w tym roku, w niedługim czasie przystąpić do segregacji śmieci w budynkach wielorodzinnych i wyposażyć gospodarstwa domowe, gdzie jest ogrzewanie paliwem stałym, w metalowe pojemniki do popiołu.

· Inspektor Łukasz Prill – chciałbym powiedzieć o tej segregacji w budynkach wielorodzinnych. Cały obowiązek ustawy śmieciowej wszedł od 1 lipca i pojemniki na segregację pomimo tego, że na przykład Spółdzielnia Mieszkaniowa ma złożone deklaracje na odpady zmieszane, te pojemniki pozostały i mieliśmy umowę zawartą z Panem Pestką na odbiór tych odpadów segregowanych, dzwony stały, w tym roku zawarliśmy kolejną umowę, wstawionych jest na terenie Spółdzielni i tych budynków wielorodzinnych ponad 80 dzwonów i myślę, że to na chwilę obecną wystarcza, praktycznie tutaj od Młodzieżowej po Łanową. Jana Pawła, wszędzie te pojemniki stoją, na Alei Brzozowej mamy postawione. Pan Pestka z tej zbiórki odpadów segregowanych składa nam miesięczne sprawozdania i jest znaczący postęp w stosunku do tego, co było zebrane w poprzednim roku i myślę, że póki co te kilkadziesiąt pojemników, które mamy ustawione, musi wystarczyć.
· Radny Bartosz Bluma – mam pytanie dotyczące samego zestawienia, które zostało nam przedstawione, chodzi mi o grudniową informację o zaległościach, one są znacznie wyższe niż w poprzednich miesiącach i pytanie, z czego to wynikało. Także kolejne pytanie dotyczące tych zaległości, jak wygląda ich ściągalność?
Kolejna rzecz, mówił Pan Przewodniczący Komisji Budżetu na temat tych pojemników i pewna jakaś informacja z Gminy, gdzie to funkcjonuje, tam metalowe pojemniki na popiół zostały przekazane właściwie wszystkim gospodarstwom domowym bez pytania, czy ktoś chce, czy nie i gro tych pojemników stoi pustce, nieużywanych, bo ludzie sobie inaczej zagospodarowują ten popiół, część opala drewnem i tak dalej, więc gdzieś tam traktuje to jako nawóz i pytanie, czy ewentualnie pojemniki na popiół tak, ale na wniosek samych zainteresowanych, żeby to nie było bezsensowne działanie i generowanie kosztów.

Trzecia sprawa dotycząca zasad sortowania, o czym też pan Przewodniczący wspomniał, wracamy do tematu, który był przed lipcem, gdzie mówiono o tym, że trzeba zróżnicować ceny, bo to będzie największym motywatorem do sortowania i potem to oczywiście musi się przełożyć na koszty, bo im będziemy lepiej sortować, tym mniejsze koszty obsługi tych śmieci i odbioru przez ZZO, również wyższa efektywność i uzyskane wskaźniki, które miasto i każda gmina będzie musiała uzyskiwać, to się ze sobą wszystko wiąże i tutaj rzeczywiście, cena będzie miała największe znaczenie. Również to, o czym mówiliśmy wtedy, zróżnicowanie na poziomie 10 zł, czy 15 zł, to według mnie już powinno dawno funkcjonować. Faktycznie, mamy obniżkę, to może jeszcze bardziej zredukować 8 zł i 15 zł, żeby rzeczywiście ludzie, niestety, tutaj to będzie czynnik, który będzie najbardziej działał na mieszkańców.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja w tej chwili jestem zła, bo wypowiadają się tylko radni, którzy mieszkają w domach jednorodzinnych. My mieszkamy w blokach i proszę sobie wyobrazić, ja jestem Przewodniczącą Wspólnoty Mieszkaniowej, proszę sobie wyobrazić, żeby wszystkich ludzi zmusić do segregacji, najłatwiej mówić podnieście im cenę, a tam są mieszkania biednych ludzi, tam są mieszkania socjalne w tych blokach, podnieście im cenę, niech oni się zabiją. Tak nie wolno, ludzi w mieście należy traktować równo, tych, których stać na dom, albo dziadkowie im wybudowali i tych, którzy mieszkają w blokach i budynkach wielorodzinnych.
· Inspektor Łukasz Prill – są jeszcze ustawowe współczynniki, którymi musimy się też kierować, my nie możemy sobie tak ad hoc podnosić tego, bo tak po prostu chcemy. Różne miasta 
w różnych województwach, powiem dokładnie na przykładzie Tarnobrzegu, Brodnicy i Chodzieży, tam sprawdziłem jakie mają kwoty za odpady segregowane, jakie są kwoty za odpady zmieszane i co w zamian gminy oferują mieszkańcom. Powiem, że na odpady segregowane żadna z tych gmin nie dawała pojemników, jedna z tych gmin dawała pojemniki na odpady zmieszane, kwota była nawet do 17 zł. Uważam, że te 13,50 zł i 10 zł na chwilę obecną powinna zostać, a współczynniki, które udało mi się wyciągnąć na ten rok, żeby złożyć sprawozdanie do 31 marca do Marszałka, są to naprawdę liczby dużo większe względem segregacji niż były 
w ubiegłym roku, to nie jest tona, dwie, to są rzędu nawet 100 ton w skali roku.
· Radny Bartosz Bluma – chciałbym być dobrze zrozumiany, nie chodzi mi tylko o podwyższenie ceny, tylko zróżnicowanie ceny. W chwili obecnej mamy stawki 10 zł i 13,50 zł, widzimy, że rzeczywiście są jakieś oszczędności i moglibyśmy jeszcze te ceny zmniejszyć, w przyszłym roku przetarg, więc może to troszeczkę inaczej wyglądać, to jest jedna sprawa. Natomiast druga sprawa, jakie muszą być osiągnięte wskaźniki przez gminę odzysku materiałów wtórnych.
· Inspektor Łukasz Prill – jeżeli na przykład mamy te 13,50 zł i dotyczy to tych budynków wielorodzinnych, to uważam, że jeżeli mamy nawet nadwyżkę tych pieniędzy, to możemy zawrzeć odrębną umowę, żeby tak, jak Pan Przewodniczący mówił, wstawić tych pojemników na odpady segregowane taką ilość, aby była wystarczająca, a uważam, że jeżeli osoba, która chce segregować, to będzie segregowała, jeżeli będzie miała do tego możliwości, jeżeli będą te pojemniki wstawione, to uważam, że nie będzie problemu, a obciążać kogoś większą ilością, bo połowa chce segregować, połowa nie i ci, co na przykład nie będą segregowali i mają ponosić większe koszty, to uważam, że to jednak mija się z celem.

· Radny Bartosz Bluma – to trzeba przeanalizować, tylko druga sprawa, Panie Łukaszu, czy Pan wie jak wygląda wskaźnik odzysku materiałów wtórnych? Do 2020 roku 50% ma być odzyskiwane, natomiast w chwili obecnej jak to wygląda? Za nieosiągnięcie tych wskaźników gminy będą musiały dodatkowo płacić. Ja nie mówię, że zwiększamy cenę, ale może za segregację jeszcze obniżamy, na przykład 6 zł i 12 zł, to też jest wyjście i w tym momencie koszty obsługi tego systemy się zmniejszą, bo im więcej będzie odpadów segregowanych dobrej jakości, tym będzie można większą cenę uzyskać za sprzedaż tych odpadów segregowanych, niestety, ale tak to funkcjonuje.
· Inspektor Łukasz Prill – na ten rok bym zrobił na przykład na przykładzie tego popiołu, co Pan Przewodniczący Rogenbuk mówił i zobaczymy, bo wówczas też nam odejdzie duża kwota finansowa i wagowo, bo to przecież jest ciężkie i możemy obliczyć, że około, ja szacuję blisko 200 ton w skali roku, to jest kwota 50.000 zł plus oczywiście wiadomo, że trzeba doliczyć, jeżeli doliczymy ten popiół i będziemy chcieli wstawić te pojemniki, to wiadomo, automatycznie kwota za transport też będzie większa, ponieważ ta firma będzie musiała zrobić dodatkowo dwa kursy w przetargu więcej, bo ten popiół ktoś będzie musiał odebrać.
· Radny Bartosz Bluma – mam taką prośbę, czy mógłby Pan przygotować dla wszystkich takie zestawienie, jakie wskaźniki mają być osiągane w jakich latach do roku 2020, bo to będzie wzrastało jeżeli chodzi o odzysk odpadów i jakie koszty ewentualnie są związane też z niespełnieniem tych wskaźników, bo to też są konkretne pieniądze, które gmina będzie musiała pokryć.

· Radny Edward Gabryś – ja chciałbym wrócić jeszcze raz do segregacji. Wyposażmy najpierw w pojemniki tych, którzy chcą, ale zaznaczam w pojemniki, nie worki, bo ja worka nigdy nie wezmę i nie będę segregował śmieci w workach, wyposażmy wszystkich w pojemniki, oczywiście tych, którzy chcą i potem zobaczmy co się będzie działo. Również to, co mówiliśmy o tym popiele, ja jeszcze raz powtarzam, powiedziałem na mojej Komisji, proszę sobie wyobrazić, to jest fakt, śmieci niesegregowane, do tego wsypane dwa wiadra sadzy i proszę sobie zobaczyć tych ludzi na taśmie, jak oni wyglądają.
· Inspektor Łukasz Prill – tu już nie tylko kwestia estetyki, ale też chodzi o urządzenia, które tam funkcjonują, bo przez ten popiół ten cały bęben się blokuje, czyli to też jest kwestia tych rzeczy technicznych, aby uniknąć tam usterek.

· Radny Edward Gabryś – mieszkaniec gdzieś to wyrzucić musi, na ulicę nie można, dziury zasypać nie można, bo kiedyś to jeszcze jakąś dziurę się załatało, to co z tym zrobić?

· Inspektor Łukasz Prill – zostały rozdane prawie wszystkim Dyrektorom Wydziałów regulaminy, żeby nanosili uwagi, do końca miesiąca mają być naniesione uwagi i będziemy robili poprawki do regulaminu, trzeba również uwzględnić wywóz tego popiołu.

· Radna Joanna Warczak – zgadzam się z kolegą, żeby wyposażyć osoby, które chcą te pojemniki, ale jest problem cały czas tego typu, że osoby, które składały wcześniej deklaracje, że chcą mieć wywóz raz w tygodniu, teraz jest co dwa tygodnie. Mało tego, dalej nie ma pojemników, była prośba o duże pojemniki, są małe pojemniki, mało tego, przesunęło się o dwa tygodnie, teraz jest już 2,5 tygodnia, śmieci są wystawione, to wszystko jest rozwiane, nie wiem, ludzie bardzo narzekają.
· Inspektor Łukasz Prill – akurat ten problem jest z firmą ZUK z Czerska, ostatnio mieliśmy poproszoną Panią Kierownik wraz z Prezesami firmy „Sita”, będziemy się starali, żeby wyposażyć w te pojemniki do końca, z workami nie ma problemu, worki dostarczają, niektóre osoby otrzymują te pojemniki na plastik, natomiast będziemy się zastanawiali w regulaminie, żeby po prostu te worki usuwać i żeby zostały same pojemniki. U nas właściciele nieruchomości wybierają sobie pojemniki wielkość jaką chcą, Gmina pewnie ma określone, czyli do danej nieruchomości mają jakąś wielkość i tak jest, natomiast u nas w tym momencie cały czas jest zmiana tych deklaracji i się zmienia, ponieważ ktoś zobaczy, że ma za mało, dochodzi, my nie mamy nic przeciwko temu, żeby odbiór był taki, jak jest, czyli będziemy odbierali każdą ilość nieruchomości, jednak z tymi pojemnikami trzeba będzie zrobić jakieś ruchy, żeby wstawiać na podstawie jakichś szacunkowych danych, czy odbioru odpadów na przykład na jednego mieszkańca w województwie, czy jakoś inaczej, bo na tą chwilę są takie nieruchomości, gdzie mieszkają na przykład dwie osoby i jest 0,72 tony na dwa tygodnie, to jest chyba trochę dużo.
· Radna Joanna Warczak – zgłosił się do mnie Pan, gdzie jest rodzina 7-osobowa, wywóz śmieci miał być co tydzień, jest co 2,5 tygodnia i mają mały pojemnik.

· Inspektor Łukasz Prill – my na bieżąco przyjmujemy odnośnie odpadów zmieszanych zgłoszenia i praktycznie raz w tygodniu jeździmy i te pojemniki wymieniamy, nie ma problemu, proszę podać adres i pojemnik dowieziemy, nie ma żadnego problemu.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ja chcę tylko prosić o jedno, żeby po prostu w przypadku budynków wielorodzinnych, podtrzymuję to, co mówiłem, że w miarę możliwości gdzie to już jest na takim etapie, że to sortowanie nawet jeżeli, jeszcze raz powtarzam, na ten moment nie jest takie doskonałe, że na 20, czy 30 mieszkańców dwie, czy trzy osoby tego nie przestrzegają, ale większość sortuje, a my nie czarujmy się, oszczędności z tego tytułu mamy, w związku z tym żeby nie „grzebać” przy stawce w bieżącym roku wolałbym sytuację taką, że w przypadku tych budynków wielorodzinnych, żeby jednak przejść także i w opłatach na kwotę 10 zł od mieszkańca dogadawszy się wcześniej, że jednak deklarują wszyscy sortowanie, chociaż zdaję sobie sprawę, że nie będzie ono być może tak dokładne jak w przypadku pojedynczego mieszkańca, ale jest to jakieś rozwiązanie, bo dzisiaj 50% populacji miasta jest ukaranych za to, że mieszka w bloku, czy w budynku wielorodzinnym i ktoś, czy kilka osób nie chce i nie sortuje. Tak nie powinno być na dalszą metę, tym bardziej, że nie jesteśmy pod kreską albo na kresce, mamy możliwości i możemy tutaj działać.
Z uwagi na wyczerpanie porządku wspólne posiedzenie Komisji zakończono.
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